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JANA SARTQRISA ITINERARIUM S. THOMAE

Na liśc ie  pisarzy dom inikańskich, pochodzących z klasztoru w rocław ­
skiego, w ym ien ił B zow ski Jana Sartoris, jako autora Itinerarium  
S. Thomae, w  którym  m iała być zebrana cała tom istyczna nauka, f i­
lozoficzna i teologiczna, opracow ana w  1373 r. (Tutelaris  Silesiae, wyd. 
2, s. 33). N otatka B zow skiego o Janie Sartoris, um ieszczona w  mało  
znanym  żyw ocie bł. Czesław a, nie została pow tórzona w  Propago,  które  
przez całe w iek i było g łów nym  podręcznikiem  do h istorii dom inika­
nów  w  P olsce i dlatego n ie w eszła  do historii literatury  polskiej. 
O Janie Sartoris n ic n ie w iedzia ł ani W iszniew ski, ani Barącz. Jedynie  
K lose, na podstaw ie B zow skiego um ieścił o Janie Sartoris lakoniczną  
w zm iankę, a le  bez żadnych podstaw  pom ieszał go z innym  pisarzem  
dom inikańskim  z p ierw szej połow y X IV  w., Janem  Sutorką, autorem  
kazań De tem po re  et sanctis  (Von B reslau, II, 2, s. 288).

It inerarium  S. Thomae  Jana Sartorisa przetrw ało w  zapom nieniu i na 
szczęście zostało ponow nie odkryte w  rękopisach klasztoru w rocław ­
skiego, przechow yw anych  w  B. U. w e  W rocław iu, pod sygn. I Q 460, 
gdzie dostało się za rządów  pruskich, po kasacie k lasztoru w rocław ­
skiego w  1810 r. P oniew aż pierw sza karta tytu łow a była w ów czas w yr­
w ana, w obec tego bibliotekarz, na podstaw ie treści, nadał rękopisow i 
um ow ny ty tu ł b iblioteczny: Vocabularius theologicus, codex  charta-  
ceus, 1373. O m aw iany rękopis jest rzeczyw iście  słow nik iem  teologicz­
nym. Z aw iera syn tetyczn ie  opracow ane poszczególne zagadnienia na 
podstaw ie dzieł św . Tom asza. H asła ułożone są w  porządku a lfabe­
tycznym . Po h aśle następuje odsyłacz do dzieła św. Tomasza, a n astęp­
nie streszczenie odpow iednich artykułów'. Poszczególne ustępy każdego  
hasła są oznaczone na m arginesie literam i alfabetu. Tekst jest pisany  
w dwu kolum nach. P ierw sza litera  każdego hasła, a naw et każdego  
ustępu jest w yszczególn iona czerw onym  atram entem .
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Po ukończeniu tekstu, na k. 89 A utor um ieścił kolofon: C ompletus  
fu it liber isie in die decollationis Sancti Johannis B ap tis tae  per  f ra ­
t r em  Johannem  S artoris  tunc ex is tens (!) lector in S w y d n i t z  A. D. 1373. 
Na kk. 89—90 podano spis haseł g łów nych  z odsyłaczam i do stron, 
zaś na kk. 90— 91 spis haseł szczegółow ych z odsyłaczam i do hasła g łów ­
nego i ustępu oznaczonego literą alfabetu. Na kk. 91—92 dodatkowe  
hasło: G ratia  Christi ,  a na k. 26, po haśle  gratia  odsyłacz: G ratia  Chri­
s t i  in fine. W reszcie na к. 93 późniejsza notatka prow eniencyjna: L i-  
bellus conven tus  w ra tis la v ien s is  Sancti A da lb er t i  Ordinis F ratrum  
Praedicatorum .

R ękopis Jana Sartoris jest kodeksem  papierow ym , form atu in quarto, 
kk. 1—93, cały pisany jest tą sam ą ręką, drobnym  i starannym  pism em , 
charakterystycznym  dla X VI w. „scriptura notu laris” z zastosow apiem  
licznych  skrótów. Znak w odny papieru: chart w yprostow any z obrożą 
: dzw onkiem  na szyi (Briquet, nr 3602) w skazuje, że papier pochodził 
z papierni w  Szam panii i b y ł używ any w  Paryżu w  siedem dziesiątych  
latach X IV  w . W idocznie Jan Sartoris odbyw ał sw e studia lektorskie  
na studium  generalnym  w  Paryżu i w  oparciu o tam tejsze wzory  
opracow ał rękopis, a po pow rocie do kraju w ykończył go na przy­
w iezionym  papierze, w  Św idnicy, 1373 r.

Ze sposobu num erow ania stron w ynika, że tekst w łaściw y  zaczynał 
się na drugiej stronie p ierw szej w yrw anej karty, po której zachow ały  
się ty lko  nieznaczne fragm enty z tekstem . P ierw sza strona posiadała  
ty tu ł i w stęp  Autora. Za czasów  B zow skiego rękopis Jana Sartoris był 
jeszcze nieuszkodzony. Ten rękopis będzie dalej określany literą A.

D rugi egzem plarz tej sam ej pracy Jana Sartoris znajduje się  w  rę­
kopisie II F  106, pochodzi z pierw szej połow y X V  w.; n a leża ł on do K o­
leg iaty  G łogow skiej. K odeks II F 106 zawiera trzy traktaty  autorów  
dom inikańskich: 1. Jana B r o m y a r d ,  dom inikanina angielskiego,
zbiór zagadnień z praw a kanonicznego i cyw ilnego, ułożonych w  po­
rządku alfabetycznym , a w ięc pew nego rodzaju słow nik  praw niczy  
(kk. 1— 122). 2. Vocabularius theologicus,  Jana S a r t o r i s ,  który dalej 
będzie określany literą В (kk. 123—230). 3. Roberta H o 1 к o t h, dom i­
nikanina angielsk iego, P osti la  super VII capitula  Ecclesiastes  (kk. 
131—343). Dobór sam ych autorów  dom inikańskich, z których jeden był 
dom inikaninem  śląskim , a jego rękopis znajdow ał się w  bibliotece  
klasztoru w rocław skiego pozw ala przypuszczać, że cały kodeks II F 106 
był sporządzony w  k lasztornym  scr ip tor ium ,  na zam ów ienie K olegiaty  
G łogow skiej.

Egzem plarz В zaw iera pełn y  tekst w łaściw y, co pozw ala na odtw o­
rzenie całości egzem plarza A. O calałe resztk i tekstu  p ierw szej karty  
egzem plarza A pozw alają stw ierdzić, że początkow y tekst egzem plarza  
В jest zgodny z brakującym  tekstem  egzem plarza A.
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Na pierw szej n ienum erow anej stronie egzem plarza A' była przed­
m ow a Autora. Inc. -.Cum m u l t i  s tudiosi v ir i,  e l iganti ingenio ac studio  
d ivers im o do  quaest iones pulchrae et pro suis s tudiis  necessariae ex  
dic t is  S. Thom ae de Aquino  collegissent, p lacuit et mihi... ex  d ic t is  
praefa t i  D octoris  aliqua pro  m eo  studio  necessaria excerpere...  hunc  
l ib rum  „Itinerarium  S. Thom ae ap p e la v i”. A utor w ym ien ia  pisma, 
z których korzystał: Sum m ę teologiczną, K om entarz do Sentencji P iotra  
Lombarda, Q uastiones quodlibetales, D e sp iritualibus creaturis oraz 
De Mało. D alej A utor donosi, że  sw oje  opuscułum  postanow ił udostęp­
nić studentom  teologii, a g łów n ie  kaznodziejom , którzy n ie  mogą za­
bierać ze sobą w  podróż obszernych dzieł św . Tom asza, n ie  w szędzie  
mogą je zastać, a z pow odu ubóstw a n ie  stać ich na kupno, lub na 
przepisanie. N azw ę I t inerar ium  S. Thomae  n ależy w ięc rozum ieć jako  
przew odnik do dzieł św , Tom asza, zarazem  przew odnik św. Tom asza  
dla kaznodziejów  in form ujący ich co i jak n ależy nauczać w  kazaniach. 
Przedm ow a kończy się życzeniem  A utora, aby dzięki jego podręczni­
kow i: eo devotius ,  quo quie t iu  v e rb u m  Dei proponere  qu il ibe t  poss it  
populo  ad laudem  e t  ad g loriam eius qu i tr inus e t  unus ex ta t  Deus  
per  infinita  saecula saeculorum A m en. E xplic it  prologus, sequ itu r  сα- 
p itu lu m  de...

Na pierw szej num erow anej stronie było hasło: Inc.: Abstinentia ,  
Thomas  2— 2, q. 146, a. 1. JJsus сiborum  e t  eoru m  abst inen tia  secun­
du m  se considerata  non p e r t in e t  ad regnum  Dei, d ic i t  en im  A posto lus  
I Cor. esca  vos non com m en d a t  Deo, neąue enim  si non m an du ca v im u s  
deficiem us, neque si non m an dacab im us habundemus...  N astępnie hasła: 
A cceptio  personarum , Accidia..., końcow e zaś: Voluntas, Voluntas Dei, 
Votum , X p is tus ,  Ymago.

It inerarium  Jana Sartorisa było dobrze przyjęte  przez kaznodziejów , 
o czym  św iadczą p ełn e  uznania słow a B zow skiego, w yraziciela  opinii 
klasztoru w rocław skiego, oraz fakt przepisyw ania rękopisu przez du­
chow ieństw o d iecezjalne.

Z naleźli się także naśladow cy, którzy dla osob istych  potrzeb kazno­
dziejskich sporządzali w yp isy  haseł z I t inerar ium  oraz opracow yw ali 
now e hasła. P rzykładem  m oże być kodeks I Q 320 z X V  w. pochodzący  
rów nież z klasztoru dom inikańskiego w e W rocławiu. D alej egzem plarz 
ten będzie oznaczony literą  C. R ękopis С zaw iera zbiór kazań na 
W. P ost i różne m ateria ły  kaznodziejskie, zaś na kk. 104— 142 zbiór 
opracow anych haseł, w  układzie alfabetycznym , na podstaw ie dzieł 
św. Tom asza. N ie  posiada ani ty tu łu  w łasnego, ani autora, ani daty  
pow stania. W katalogu przyjęto um ow ną, biblioteczną nazw ę: Florile-  
gium  ex  operibus S. Thom ae de Aquino.  E gzem plarz С zaczyna się  
rów nież od hasła: A bstinen tia ,  poczem  następuje: A d  abso lu tionem  
peccatorum, Accidia,  kończy się zaś hasłam i: Visio d ivina, V idere  Deum.
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P ierw sze hasło: Inc. A bs t in en tia  u t d ic i t  beatus Thomas in 2—2 ex  
suo nom ine im p o r tâ t  su b trac tion em  ciborum...  Expl.: e t  pro vali tudin is  
suae necessita tibus.  O statnie hasło, k. 142 Inc.: V ider e D eum , Thomas,  
Contra G entiles  d icit  quod unus alio perfec tius  D eum  v id ere  potest. ..  
secudum  quod maius ac m inu s ei appropinquant.  Na następnej stro­
n ie  (k. 142 v.) dodano już w  innym  układzie streszczenie artykułu  
De vo to  (2—2, q. 88, a. 6).

A utor С pom inął w ie le  haseł znajdujących się w  egzem plarzu A, inne 
skrócił do 2— 3 w ierszy, natom iast w prow adził cały szereg now ych  
haseł, które m iały  w ięk sze znaczenie dla kaznodziejstw a, w ykorzystał 
też n iektóre inn e pism a św. Tomasza, pom in ięte przez Jana Sartoris, 
np. Contra Gentiles.  Zarówno w ybór haseł jak ich  opracow anie są 
w ynik iem  osobistej pracy autora С, a I t in erar iu m  Jana Sartorisą było  
ty lko w zorem  i m ateriałem  pom ocniczym , z którego zapew ne ko­
rzystał.

O bydwa egzem plarze Ä  i С różnią się przeznaczeniem  i techniką re­
dakcyjną. Jan Sartoris m iał na w zględ zie  potrzeby nauki i kaznodziej­
stw a, p isał dla studentów  teologii i kaznodziejów . I t inerar ium  zostało  
w ydane dla użytku publicznego. R edakcja tekstu  była  dokładnie w y ­
kończona, sporządzono indeksy i dokładne odsyłacze, które w yraźnie  
zachęcały czyteln ika  i u łatw ia ły  zapoznanie się z pism am i św. Tom a­
sza. O pracow anie autora С uw zględniało ty lko  jego osobiste potrzeby  
kaznodziejskie, n ie  posiadało w ięc ani indeksów , ani odsyłaczy. Egzem ­
plarz С był częścią osobistych  m ateriałów  kaznodziejsk ich  Autora. 
Obydwa egzem plarze A i С zachow ały form at in  quarto w ygodny do 
podróży.

O m ów ione podręczniki m ają duże znaczenie dla h istorii kaznodziej­
stw a i teologii w  Polsce. P otw ierdzają istn ien ie w  dalszym  ciągu kaz­
nodziejstw a w ędrow nego i są zgodne z dokum entam i papieskim i, które 
przy końcu X IV  w. i na początku X V  w. u dziela ły  n iektórym  w yb it­
nym  dom inikanom  upow ażnień penitencjarza papieskiego dla celów  
kaznodziejsk ich  na szerokich przestrzeniach Pom orza, P o lsk i oraz na 
terenach m isyjnych  L itw y, R usi i M ołdaw ii, jak to w idzim y na przy­
kładzie P iotra z Chom iąży, M ichała T restki, Jana z B zow a i Grzegorza 
z Buczkowa.

Dla h istorii teologii I t in erar iu m  Jana Sartorisa przynosi szereg cen ­
nych w iadom ości na tem at rozpow szechnienia się nauki i dzieł św. 
Tom asza w  Polsce.

N auka Tom asza z A kw inu  była o ficja ln ie  uznana, broniona i roz­
pow szechniana w  Zakonie dom inikańskim  już w  siedem dziesiątych  
latach  X III w. K om entarzam i do filozofii arystotelesow sk iej posługiw ano  
się  obow iązkow o już w  X III w. N a początku X IV  w. program  studiów  
dla kandydatów  na lektorów , w ydany w  1313 r. w ym agał zapoznania
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się  z n iektórym i w ybranym i tekstam i T om asza w  przeciągu trzech lat 
poprzedzających studia lektorskie, a w ięc na studium  naturarum  oraz 
na studium  partykularnym  teologii. Szerzej uw zględniono system  to -  
m istyczn y na studiach  generalnych. M ożna w ięc przyjąć, że na po­
czątku X IV  w . lektorzy byli już obznajom ieni z nauką i p ism am i To­
m asza i p osługiw ali się jego kom entarzam i, a studia generalne m u­
sia ły  w ów czas posiadać w szystk ie  w ażniejsze pism a Tomasza.

W P olsce, z pow odu braku w iększego ośrodka naukow ego na pozio­
m ie u n iw ersyteck im , znajom ość tom izm u była znacznie m niejsza. P o­
m im o tego, w  B. U. w e W rocław iu znajdujem y w yraźne ślady, że 
rów nież w  P olsce, w  drugiej połow ie X III w. znane b yły  po k laszto­
rach kom entarze Tom asza i A lberta do filozofii arystotelesow skiej. 
Z początku X IV  w. pochodzą p ierw sze kom entarze do Pism a św. słu ­
żące do w yk ładów  i do kazań de tem pore ,  natom iast na razi; n ie na­
trafiono na żadne ślady istn ien ia  w  tych  czasach w iększych  pism , jak  
obydw ie Sum m y i Q uaestiones disputatae.

R ozpow szechnienie się nauki i p ism  Tom asza rozpoczęło się dopiero 
po kanonizacji (1323), która ogrom nie podniosła pow agę jego osoby  
i nauki. W P olsce  przykładem  korzystania z pism  św. Tom asza w  ka­
znodziejstw ie są kazania dom inikanina w rocław skiego P eregryna z L e­
gn icy  (AFP, X IX , 1949, s. 274) z r. 1341. N ależało to jednak do w y ją t­
ków. Ogół kaznodziejów  posługiw ał się tradycyjn ie  w yłączn ie B iblią  
i p ism am i Ojców Kościoła. K aznodziejstw o było w ów czas nastaw ione  
przew ażnie na um oralnienie słuchaczy, unikano w ięc system atycznego  
w ykładu  teologicznego m etodą scholastyczną. Tego w ym agał poziom  
słuchaczy.

P ierw szą w iadom ość o istn ien iu  Sum m y teologicznej na Ś ląsku przy­
nosi testam ent księcia  brzeskiego L udw ika I (1358—1398), który  
w  r. 1360 zapisał dom inikanom  w  Brzegu Sum m ę 2—2 oraz polecił 
im  zw rócić ic łi w łasn y  czerw ony egzem plarz Sum m y 2—2 zastaw iony  
u K sięcia za 3 floreny, przez brata K onrada (C. d. S. IX , 247). Z tego  
faktu  m ożna przypuszczać, że Sum m a teologiczna była już w ów czas  
w  użyciu przynajm niej w  najw ażniejszych  ośrodkach szkoln ictw a do­
m inikańskiego w  P olsce jak: W rocław, Św idnica, a kom entarze do f i ­
lozofii arystotelesow sk iej w  ośrodkach studiów  filozoficznych, które są 
znane z 1378 r. P rzew agę Sum m y 2—2 nad innym i częściam i tłum aczy  
się jej przydatnością do celów  kaznodziejskich. W św ietle  tych  faktów  
należy oceniać w artość I t in erar iu m  S. Thomae,  k tóre dostarczało  
w  łatw ej form ie m ateriału  do kazań, budziło zainteresow anie nauką  
św . Tom asza, a początkujących w prow adzało do bezpośredniego ko­
rzystania z jego dzieł. I tinerarium ,  Jana Sartoris w  pew nym  stopniu  
przyczyniło się  zapew ne do rozpow szechnienia tom izm u w  prow incji 
oraz w śród duchow ieństw a d iecezjalnego i w iernych. W drugiej po­
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łow ię  5CÏV w. lektorzy dom inikańscy w  P olsce już stosunkow o dobrze 
znali naukę św . Tom asza i potrafili się  posługiw ać jego clziełami.

D alsze losy  lektora Jana Sartoris n ie  b yły  znane. Na niedaw no od­
nalezionej liśc ie  lek torów  dom inikańskich  z 1378 r., Jan Sartoris nie 
jest w ym ien iony, n ie w ystępuje też na żadnym  stanow isku w  pro­
w incji, odnosi się  w rażenie, że po roku 1373 lektor Jan Sartoris opu­
śc ił Ś ląsk  i P olskę. W k ilkanaście la t później p ojaw ił się  w  K rakow ie  
dom inikanin Jan Sartoris jako sufragan krakow ski. Z czasów  jego urzę­
dow ania zachow ał się jedyny jego dokum ent w ystaw ion y  na Łysej 
Górze około 1392 r. dla dom inikanów  w  Serecie  (M ołdawia), w  którym  
bp Jan  ty tu łow ał się  bpem  sereckim , sufraganem  krakow skinm , w ika­
riuszem  Jerozolim y i D oliny Jozafata, penitencjarzem  papieskim  i spo­
w iednik iem  K róla i K rólow ej Polski. Z tych  w iadom ości m ojnaby  
w nioskow ać, że lektor Jan Sartoris, w krótce po 1373 r. został pow ołany  
do R zym u na stanow isko penitencjarza papieskiego dla pielgrzym ów  
polskich. Na pen itencjarzy papieskich  pow oływ ano z prow incji naj­
lepszych ludzi. Po latach  pracy w  R zym ie, jak się to często zdarzało, 
Jan Sartoris został w ynagrodzony godnością b iskupa tytu larnego z ty ­
tu łem  w ikariusza Jerozolim y i D oliny Jozafata, a po przeniesien iu  A n ­
drzeja Jastrzębca z b iskupstw a sereckiego na w ileń sk ie  (1388), Jan  
Sartoris został biskupem  sereckim , n astępnie przyjął stanow isko b is­
kupa sufragana przy b iskupie krakow skim  P iotrze W yszu i został p o ­
w ołan y na spow iednika Jag ie łły  i królow ej Jadw igi. Źródła zakonne 
znają rów nież bpa Jana Sartorius, jako biskupa sereckiego (MOPH, 
X X II, 107, i literatura). Zm arł około 1394 r. D ziałalność bpa Jana S ar­
toris w  K rakow ie w ypada na czasy, gdy pod przew odnictw em  F rancisz­
ka Oczko, jako w ikariusza generalnego R ajm unda z K apuy, dokonyw ał 
się przełom  w  prow incji polskiej: przen iesien ie ośrodka rządów  pro­
w incją do stołecznego K rakow a, reform a prow incji w  duchu bł. R aj­
munda, przejęcie w ładzy przez dom inikanów  polsk ich  oraz organizacja  
Studium  G eneralnego w  K rakow ie. D ziałalność Franciszka Oczko była  
popierana przez bpa P iotra W ysza i królow ę Jadw igę, dlatego też bp 
Jan Sartoris m oże być słuszn ie uw ażany za pośrednika pom iędzy K ró­
low ą, a prow incją polską. Poparcie K rólow ej poprzez bpa Jana Sartoris 
przyczyniło się  decydująco do pow odzenia Franciszka Oczko i do prze­
prow adzenia w szystk ich  zam ierzonych planów .


